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W iadomości krajowe.

I i  14 A K O TV.

(a. n ) Zaledwie źe Ju t rzenka  w  wczorajszym 
nierze wezwała  do ogłaszania faktów i śledzenia 

?r®deł owych zat rważających pogłosek i wieści  — 
Juz ^ i ś  jestem w możności udzielenia najpewniej 
8zej i najbliższej wiadomości , jak nas tępuje:
, VVrzoraj rano o godz. O.j przybyła do nas j c -  
^ | a 2 znanych loka to rek ,  nadzwyczaj  przerażona ze- 
na'1n,em swojej służącej  Agnieszki Bielakownśj  — o 
s_ P.i ć mają ceni tej nocy bombardowaniu miasta,  
kr0 en,u legoź i wyrżnięciu mieszkańców w tak o -  
Cz sposób,  źe nawet  małym dzieciom pr ze b a-  
cj ^  będzie. Zeznanie to -  uczynione na irio- 
zwiska*’?̂ er,' a dwóch szwoleżerów z o so b n a ,  zna-  
gących j^l‘.ri,' vdzie n iewiadomych ,  ale ła two m o -  
d(>zwol(.^jC ." ' skazanymi,  połączone było z prośbą 
wiera lo  ^  Powro tu  do rodzinnego miejsca -  i za- 
nego pbino najdrobniejsze szczegóły zamierzo-
Policyi i ttlrn i (̂ !' n s '^ natychmiast  do Dyrektora 
natychmiast.  ^  Całi! rzerz przedstawiwszy,  żądałem 
te wysłano 3 « ° .  ' j a wn eg o  dochodzenia.  Ledwo 
szky B i e l a k o w i ra Po wsponin.onć) Agn.e-
<lo Bióra D v . e k t ó r f ły1^ 1 0 L  H " ' 3" ł ; " , ,uz'Vikl 
*u  Hess ze w z g S Ą  ,, k , r P V  Z‘‘ * T  ^  >
Wnier za  także ] m t Z  P<'<lol>nez os t . zezema  z ust
1 b r :,lL - , 1. 0(1z ą c c  —  myśl i  o p u ś c i e  s ł u ż b ę  
? ' C k a e  p r z e d  s m . e ł c i ą .  W e z w a n a  t a ż  Ew a U* s s  
, ^ r u g ą  s ł u ż ą c ą  M . - . m K t y  G y d o s z a n k ą ,  k l o n .  f iyłą

, ' rilh>«° Z(l;lrz,'oia , — stov o w slowo  ze-
klor •« . San,ł ” ’ co Agmćszka Biclakowna , a irlspe- 
ł '»(ł7;,‘-Z U V równ.eż  swoją służącą d o p r o -  
Wj* c » klorn m ó w  od innego szwoleże ra , o calem 
Źijd r?C»iu słyszała. S iósownie  zatem do mojego 
Zef. !va * natychmiast  j a w n i e ,  w  obecności  OI>. Jó 

ego i Ob. Adama Dudko wskiego — 
H u s s a r ,  Bogdziński wyprowadzi ł  u rzę dow y pro-
2 AbJ '  , ,inic ■ z Ob.  Kiijelana L a b u z iń sk ie g o , — 
^ d o s ^ 2^' Bielaku wnej — E w y Hess i Maryunny

„£lllk. ' ’ z którego okazało s ię:  
i  głasJ;ip z - ' łnicrze w islocie podobne wieśri  r n z -  
» Wocjijj ’. Wskazując jajjb dowód  su a kowan e  i łu— 
» WszyS|i .' niantcl zaki , a p rziz to  oni są powodem 
» świ^f 0 'fh n iepoko jów i ob aw  dręczących nico 
»du.« p ’ > ł a two «  ierną , a h,Śliczniejszą klassg lu- 
prolokół ^'"błziwość zeznań wszyscy staw.ijący do 

U ° r zędowną  stwierdzili  przysięgą.

Później udzielę kilka spost rzeżeń nad tein zd a 
rzeniem

Krak ów  d. 15 Września 18^8.

Julian M ilko  w s k i .
Dla B o g a ! Co się dsie je  ?.-

(a. n .) „Dla wiadomości i zaspokojenia wszyst- 
„kich rozsądnych — dobrze myślących i szczerze 
„zyc / l iwych  tutejszym naukowym zakładom; niechaj  
„pos łuży,  co nas tępu je"  Wedle  tych słów i j a w n e 
go wyznania J W .  .Nlułidstnika J. O.  Xięcia JViei— 
te rn icha,  w dodatku nadzwyczajnym do Nru 132 
Jitlrsenki w dniu 6 Września 1848 z kam ellaryi U- 
niwersyte tu Jagie l lońskiego, do druku podanego ;  — 
potwie rdzone mamy wszystkie f a c i a , że :  Posada 
komissarza j e s t  ant ikonstytucyjną, anl inarodową,  an- 
t in a u k ow ą ,  skoro siedui upływa miesięcy a nic a 
nic ,  J W .  Namiestnik na drodze konstytucyjnej  * n a 
rodowej ' ,  n . ukowćj  nietylko dla Akademii  nie podjął  
ale co najgorsza w szelkie  odrodzenie  instytucj i  n a 
ukowych  , przez opętan ie ,  mątew rzuconą na pe- 
ti/ryą p r ze z  akademią pom ierzoną sobie-, zparali- 
zow ał ,  udaremni ł  i aż do obecnej chwi l i ,  z p raw -  
dziwie stoickim cynizmem udając człowieka g łuche
g o ,  nihyto gener/j nc.utnus pomimo u rzęd o w e i 
p rywatne w e z w a n ia ,  proźby, przełożenia i t, p. od 
dał zniszczeniu i zapomnieniu idąc na przebój % 0 - 
pinią publiczną którą ten zacny mąż za mo m e nt a l 
ną uważa chmurę.  Akademii  tedy najświętszą jes t  
powinnością ; nati/chmiast peiycyą swoje  % w i ę 
zów komissarza uw ol n i ć ,  i na ręce delegowanych 
na Sejfu do Wiednia dla urzędowego użycia wp ros t  
odesłać wraz z zaskarżeniem przeciw re. ikcyenaryu- 
szowi.  O  czem wszystkim drukiem przez pisma p u 
bliczność zawiadomioną 0} ć powi r .ua ,  ą'Dy no«  emu 
rozbojowi dobro powszechne njeuległo!

P. N .
Rozuatrzywszy się w artykule l \  Fe rd .  Kojsic- 

■wicza umieszczonym w Nrze 13(5 Jut rzenk i  n iem o-  
żemy się wstrzymać od uśmiechu wewnę t rznego  a 
ochoczego zadowolenia.  T ru dn o  bowj-oii |>y|o wy- 
myślćć coś zabawnie jszego— w układzie c łym p o -  
cieszniejszego nad len piękny ar tykuł  — ies* to z a 
iste rzadka co do osnowy swej  mo za jka ,  z łożona 
częścią z nienawiści  ku p, M e , / s z e w s k i e m u  (które
go bynajmniej n ie myślimy tu bronić — ov'szerr. 
cieszymy, slf  mu s-ę dostało -  co mu sie d a » n o
ju z  należy) częśn,! z ak tów strzelistych d<> mając e :
go nastąpić ob ioru Hektora czy Hektorów (dwó ch



t ćm lepiej bo władza podzielona) częścią z s łodziut 
kich pochwał  i kokietujących umizgów do J W .  Na
miestnika wypędzonego kanclerza (boć oczywiście 
j u z  j e s t  i czas by zapomnieć o tem, co się to kiedyś 
a kiedyś przec inko  tejże Szanownś j  osobie myśla
ło ,  a i kiedy niekiedy konf idencjonalnie  rozpo wia 
d a ł o ,  na rzeka ło,  u b o le w a ło ,  r amionami wzruszało 
i t.  d. i t. d.) Częścią też mozajka ta misterna 
składa się i z marmurkowatych  odcieni które nic 
nazbyt  zgrabnie przyczepiane nie znamionują bynaj
mniej przebiegłością odznaczającego się starego lisa, 
j akiego domyślać się należało w osobie antagonisty 
publicznie występującego przeciw tak subtelniśj  i 
zwinnej osobie jak jes t  nasz peregrynujący publicy
s t a ,  który j ak  chyża mrówka,  gdy j ą  chcesz schwy
tać zawsze ci się wymknie —  każdy stv ó r w na
tu rze  ma sobie właściwy cha rak te r  czy znamię k tó 
re  j u ż  na jego zewnętrznej  ocihija się postaci,  l ak 
słoń n. p. lub pozornie są puważnemi w swych ru 
chach — lisich skoków nie naśladują bo muszą o- 
czewiście sobie myśleć żeby  to im było nie dotwa-  
rzy —  dla czegóż dziś widzimy rzadk i ,  a zaprawdę 
niespodziewany fenomen pomiędzy ludźmi tern naj
doskonalszymi s tworzeniami  źe  p. Ferdyn.  Kojsie- 
wicz który tak nienawidzi ł  zawsze  pochlebiających 
mężów — dziś j ak  to widać nietylko że t akowem 
się niebrzydzi ale owszem z panegirykami za ludźmi 
w  opinii  publicznej zgubionymi występuje w pi
smach. — Jes t  to to sarno co chcieć się stać anty 
p o d ą —  lub chodzić pośród nas n a g ł o w i e !  Oprócz 
tego — co do mozajki  —  cały pocieszny ustęp ty 
czący się r. 1846 tak j e s t  wyborny  tak komicznie 
odmalowany ,  że mimowolnie w serdecznem z a d o 
woleniu  naszem nas uwa  się przed widokrąg  wyo
braźni  naszćj ów  dzielny Sanszo Pansa wierny i 
poczciwy t r aban t  walecznego rycerza Manszy.
I  t ak:  P. F.  K.  pod r. 1846 wspomina jakoweś czy
ny  he roiczne ,  poświęcenia najszlachetniejsze,  pod 
których sztandarem miał  sw e życit- w  sposób boha
tersk i poświęcić  — ażeby miasto od p o żo g i  (?),  
m ło dzież od r z e z i  (?), obyw ateli od mordów (?) 
uniw ersytet od za g ła d y  (1) i  zn iszczen ia  ocalić a 
oraz i  honor narodowy. A kiedy to wszystko czy
ste są bajki.  Bo o rzezi nikt nie myślał.

1 godziż się nam słyszeć takie przechwałki  z 
ust  zasłużonego z kąd inąd m ę ż a , i dobrego Pola
k a / .  —  Czyliż my nieźyliśmy w r. 1846?  czy nie- 
pamięlamy owej nocy,  gdzie pan F. K. spal sobie 
ba rdz o  sm a cz n o , a gdy go zbudzono i powiedzia
no  że p. Wiszniewski  to a to powiedział  — i że 
gdy młodzież chce bronić miasta wypada by pp. 
professornwie jej przewodniczyl i  w ów cza s  dopiero 
pop rowadzono  P. F. K.  j ako ofiarę b łędu w j akim 
na ówczas wielu innych pozos tawa ło .  P ra wd a  że 
to  pięknie było ze st rony p ro fesso ra , ale heroizmu 
jeszcze tu żadnego nie widać ,  tein mnićj —  że 
później P. F .  K. lisim pokrywszy się ogonem o -  
s t roż n i e ,  pomaleńku cichac/.em znikł gdzieś j ak  
kamfora.  — Istotnie gdyby to kto inny, a nie tak 
zacny obywatel  nam te rzeczy prawi ł  — tohyśmy 
m u  poradzi l i  przystawienie pijawek na zamęt  głowy.

E . S .
(a. n. )  Ktokolwiek bądź życzy mieć dokładniej 

szą wiadom ość  o postępie lub podupadku  Zakładów  
H is t N atura lnej tutejszej A k ad e m i i , niechaj się r a 
dzi  In w e n ta rzy  a nadewszystko K atalogów po P r. 
H ueauell — Opisu Gab. R eferen t. So ltyka  (druk u 
Małeckiego) —  Rnpportow  w W y d zL e k a rsk im  skła

danych — lub poradzi tych co od wielu lat dokład
niej znają za k ła d y  m iejscow e ; może przytem roz
patrzyć się i w przedmiotach samych,  zobaczyć na
w e t  niektóre wiedeńskie np. petrejakta  etc, etc. 
Zresztą niech się nikt nie z żyma na moc zarzutów 
bo kto je st  stróżem jakiej chce Jnstytucyi;  z a  wszel
ki uszczerbek przez kogo hąć po p e ł n io n y , odpo
w iedzialnym  być winien i

A .  S  i.
(a. in.) Z najpewniejszego dowiadu jemy się 

ź ród ła ,  że d. 8 b. m. j e den  z tutejszych żandarmów 
posłany do wsi Płoki a to dli. utrzymywania tanizĄ 
p o rzą d ku  podczas odbywającego się dnia tego od
p us tu ,  pod pozorem że we dworze  sprzedawano 
w ó d k ę ,  która żandarmowi zdawała się za słabą — 
ten brutal  niezważająe ani na stan,  ani, na płeć u-  
derzył  trzy razy w twarz Obywate lkę  Meisels dzie
dziczkę tejże wsi — jak równie  w  tenże sam spo'  
sóli postąpił  sobie z żortą tamecznego dzierżawcy- 
Otóż  now e  mamy powody ao obstawania  przy świ?' 
tości p raw naszych,  ażeby ci co nam są nicżyczh'  
w i ,  a których zaprzedani zdiajcy nasi nam tu jes*; 
cze za Hzeczypospoiitćj  naprowadzi l i ,  ażeby takowi 
opuścili  ziemię naszą a na swoim gruncie pc*szl[ 
szukać e h l e b a , kiedy im nasz nie smaku je ,  i kiedy 
samćj tylko zdrady,  rozboju , łupieży i szpiegostw* 
doznaliśmy cd nich ,  czego dowodzić gdybyśmy p°' 
t r zcbowal i ,  tc byłoby takich dowodów bez l iku ,  a to 
w  każdym stanie —  nawet  i w  duchownym o czć® 
zaledwieby kto mógł uwierzyć!

WIADOMOŚCI POLITYCZNE.

A U S T R  Y A .
W iedeń  13 W rześn ia . Ministrowie Dobt>lb°.[' 

Bach,  Hornbost l  i Szw arc e r  od kilku dni nie maj’ 
wcale do Cesarza przystępu;  tylko K r a u s s , Łato11 
i Wessenherg  obcują  teraz z koroną.  Dziś 
marylla o twar tego wypłatać figla, absolutne nul11 
s t eryum podobno  ju ż  pota jemnie utworzyła.

Na dzis ieuzćm posiedzeniu min. wojny I P j 0 5 
zapytany względem W i o c h ,  odpowiedz ia ł :  *a . ^ .  
modeńska musi być u z n a n a , z p o w o du  pokrewie 
s twa dynaslyj Habsburg  i Este.  ^

S u ro w e  środki  jakie wczoraj  po połudmu |.^ 
n is l ers two wydało dla ut rzymania porządkn S0j a0-  
cznego , powiększyło jeszcze bardziej  niesp0
ści przeszłe,  nocy.  r i a g l e , "

1 g o d ź . Zaburzenie panuje że
gwardya na ro dow a  została zwołaną — *tanje ’ \V 
komitet  bezpieczeństwa p rzywróconym 20 
Auli coś niespokojnie.  AU1#

2^ g odz. V. zburzen ie  wzrasta 1°° '  jeczeń' 
p rzemawia  za p rzywróceniem komit i ' tu 6 jocjzieif  
stwa widać na czapkach i kapeluszach m ^ /f/p 
kartki z nap i sem:  Obywatele W ie d n ia , ty  ^  ^ j e -  
let bezpieczeństw a was uratować  p e '
dzińcu w Auli s toją mocne . o d d « & . r . i w c r s r  
pu towani  Goldmurk i Kudlicb *P.,e , * j  «P:p,owyck 
letu.  Wszystkie wnijścia do sal. obrad sejnio
zapełnione gwardyą  na rodową .  . 7£zromad«e'

F 3 g o d z i.  Mini ster  wojny ^  R l c b o -
m u  n a r o d o w e m u ,  ź e  już  od dwo g . ^e g jóW'  
dzą go ba rdz o  niepokojące wiadom »



J dowódzca gwardyi  na rodowćj  dwóch gmin żą- 
a' o d  niego pomocy wojskowej ,  co też zaraz usku- 
®cznił. Dep.  Lóhner  domagał  się p o t e m , aby o -  
,luszono sejm za nieusta jący,  dla ważnych okoli— 
®ności co tćż jednogłośnie przyjętćm zostało,

W Ę G R Y .
. p esst. W  mieście tern przyjęło minisleryum 

l ^ o r ę  na siebie — cała ludność zapalona do 
.■ i nikt  j u ż  nie wątpi  o zupełnćm zwyc ięz twie 

zgierskiej spra wy, za którą też wszyscy poledz są 
gotowi. ' ‘ (O. Z . )

. P eszt 11 W rześn ia .  Wszyscy członkowie wę-  
?8° ministerstwa podali  się do uwolnienia ,  

^Pojąe dobrowoln ie  miejsca innymi wielkim m ę -  
.®. którzyby wśród  tak niebezpiecznego po łoże-  

z»' °JCzy*ny- więcej jedności  w rządzie węgierskim 
ko Czepić umieli ;  Sejm zaś złożył na Ko ssu ta ,  j a-  
, Da prezesa rady, obowiązek powołania do mini- 
f fsiwa mężów,  j ego  własnego wyboru .  Palatyn 

cal* *' Stefan chciał z początku wziąść na siebie 
ł. ciężar sp raw  państwa Węgier sk iego,  lecz sejm 

S e ni c wiedzieć nie chce.  P ulsk i  zastąpi  miej- 
Sr i ,^e rhazego.  Ssem ere  zostaje.  Peszt  zupełnie 
, kojny, Jfa rozkaz mini sters twa ściągają wojska 
ZkWa*td pod Peszt.

P R U S Y .
mJ . Ker lin 13 W r  ześnia. Jeszcze  dotąd nie ma 
prę(, ? l er stwa’ ani t('z > j 3^ zda je ,  nie będzie

paj |  P0ozdam. W ieczó r . Zaszły tu nader  ważne w y 
l i  2 nich dał  powó d  adres  po dz i ęko w ani a j ‘-
Słdęl s t rzelców do depulowouego Sztejna w y -  
prz " ’ał- Ten  adres  wojska uznano za nieprawy i 
Znieść ^  st r zelców aresz towano!  Wojsko  tego 
towa ” le n,0S^°> domagało się wydania p r zc a r es z -  
zienj ” ych > s tanąwszy  gęstemi szeregami przed wię- 
t o  Ł ^ y t o  gwardyi  narodowej ,  lecz że jej  tyI- 
wojsko b*ła , nie miała zatem ochoty uderzać  na 
skiemi o ^ łas*.CZb że żołnierze witali j ą  przyjaciel -  
g w ard y i , J 5 J ' :  Poczem wystąpi! pierwszy pułk
będziem y \ c* wołali ku s t rzelcem: strzelać me 
WypuszczonoV|J>0^ ' e^ z ‘ti^ posłuszeństwo.  Nakoniec 
ców siekli .)ay raS°nów; ci dopiero najechali  i strzel-

i w i a n i a  b a r y k a d ' ? ' ,  ? ecz, ? ' zis!j s i ę , do
O g lą d a  w O j chw ili °- h a n h o  wielk.cb.  Poczdam  
trUpów brakuje.  B,‘\ hn .1L &  M arca, tylko

. 0 r 7.')/łn i iv iP 7tp n  7n i i r 7nnri-s z u r T  Un>ach rZądu  i więzień zburzono,
* im k0SZ 07 ne 06 r°dów wyłamano na barykady,  
J U t r o  w  po łudnie ma wybuchnąć  na nowo walka

3 reszl4 wojska.  Skutki  tych wy-
^ o ra l^  S‘! 11 yczaJn e » wojsko okazuje się zd e -  8bzowanom. 1

^  ^ z lą sk  Pruski. Bezpieczeńs two p rzywrócone 
^  .miej s c a c h , gdzie się zbuntowal i  chłopi. — Po 
„ S'ach rozłożyły się nagle liczne oddziały wojsk  — 
sp0(1et zatoczono działa.  Chłopi utracili  odwagę  i 
r < 7 j *  si? należy , że  j u ż  teraz do mordów i

me przyjdzie.

W Ł O C H Y .
Zawieszenie broni  z Karolem Alber tem ma być 

wkrótce  na następne 4 tygodnie przedłużone.  Feldm.  
Radecki  wy pra w i ł  wielką paradę wojskową  na cześć 
ruskiego j e ne ra ł  - adjutanla , który mu order  S. J e 
rzego doręczył.  —  Na tej paradzie zna jdowal i  się 
także minis t rowie f r a nc u z k i , angielski i sardyński.  
Z Wiednia przybędzie komissya do W e r o n y ,  bv u- 
rządzić sądownictwo  lombardzkie.  Przy rozdawa
niu próżnych p o s a d , będzie miany wzgląd j edynie  
na Włochów.

Rewolucya która 3 Września n ie spodz iane  na 
nowo w yb u ch ła ,  była bardzo k r w a w a .  Przyczyną 
tego powstania było obwieszczenie,  zakazujące zg ro 
madzać się politycznym klubom. W objawiającem 
sic początkowym zaburzeniu zastrzelil i  policyanci 5 
ludzi poczćm powsta ła  walka powszechna.  Z same
go Wojska  padło 112 żołnierzy,  kilka kompanij p rze 
szło na s t ronę ludu.  Pod ług ostatnich wiadomości ,  
pociągnął lub ku twie rdzy ,  chcąc j ą  sz turmem zdo
być. Tymczasowy rząd zos ta ł  zaprowadzony na 
tychmiast.

N eapol 3 W rześnia. Król  mimo ciągłych p ro 
t e s tować  francuzkiego posła,  postanowił  Sycylią zdo
być. 24 ,000 Włochów i 500 Szwajcarów przezna
czono do lego celu.

A N G L I A .

Londyn  7 W rześn ia . Globe p o w i a d a , że mi- 
n i s t e ry um,  podczas zamieszenia pa r l amentu ,  za jmo-  
Svać się będzie rozmaitemi  p r o jek ta mi , ku polepsze
niu materyalnego i towarzyskiego s tanu Irlanayi,  
co na najhliższein posiedzeniu par lamentowi  do  
przyjęcia podadzą —  Oddziały st r aży policyjnej w  
Londynie znacznie powiększone zostały. Pruskie i 
niemieckie okręty,  które z p o w o d u  zab lokowania  
wybrzeżów morza Bałtyckiego w por tach kanału 
hrytańskieso się zatrzymały,  wypłynęły teraz pod ż a 
gle. —  Królowa zaraz po swojćj  mowie  od t ronu,  
odpłynęła z Woo lwic h  ao Szkocyi.  ~ Królowa przyj
mowała  wczoraj  u siebie na solennem posłuchaniu 
Barona Andian ,  który jej pismo od Arcyksięcia J a 
na doręczyć miał.

PRZYJECHALI DO KRAKOWA

Gd dnia  14 do dnia  15 W rzeń .

Tarnowski  Jan  hr., Raciborski  Edward oh.,  K ę 

piński Ignacy, z Galicyi.

W yjech a li  *  K rakow a.

Gerard Augustyn,  do Wiednia.

Doniesienie.

. N 1 E M C  Y.r»
Wany 11 W rze śn ia .  Dep.  Dah lman  w e i -
niefi r t  l e* Wielkorządcę do u tworzenia  no w eg o  tni- 
do  Ki k-8 ’ odmówił .  Wielkorządca za tem w e z w a ł  
lnu l ^ rUgicg° wiceprezesa  Herma na ,  polecając 

0 “ ov»iąleit  u tw or ze n ia  minis teryum.

FO R T E P I A N  w dobrym stanie będący
• roboty Konrada  Graffa jest  do nabycia zl 

^ ^ ^ _ j Z ł p .  200.  Bliższa wiadomość w  Rynko 
o JJTTIl  Nr. 3 4 0 ,  u  odźwiernego.
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Doniesienia Urzędowa
Nr.  10,312.

OBW IESZCZENIE.
W m o c  pos tanowienia  C. K .  Komissaryatu Na 

dwornego  z d .  21 Sierpnia r. b. Nr  2380 i 2381 S. 
3 D. 10 C. K .  Urząd Cyrkularny Krakowski  podaje 
do powszechnei  wiadomości  — iż w Biórach Jego od
będzie się publiczna głośna in m inus l icylacya w d .  
18 b. m. i r. o godzinie I I  przed południem na w y 
puszczenie w przedsiębiorstwo dostawy przez lat trzy 
t. j .  1 8 4 0 ,  1 8 5 0 ,  i 1851 ,  konserwy na t rakty:  j a 
ko t o :

1) Wroc ławski  od summy Złp. 4660 rocznie ra
dium  w  kwocie 466.

2) Warszawsk i  od summy Złpol 3320 rocznie 
radium  w  kwocie 332.

3) Lubelski tudzież na drogę z Czyżyn do Barana 
i w  Wsi  P rusy od summy Złp. 4885 rocznie vadium  
490.

4) Drogę fabryczną w Ja wor zn i u  dowóz i wysiew 
Raymówki  od summy Złp. 600 rocznie Złp. 60.

Inne Waru nk i  w Biórach C. K.  Urzędu Cyrku
larnego przejrzane być mogą.

K rak ów  d. 7 Września 1848.
H O P P E .

Nr.  4953.
S ę d z i a  c .  k . T r y b l \n a ł u  K h a k o w s k i r g o .

K om m issars upadłości handlowej.
Handel  Kajetana Łabuz ińskiego  w  Krakowie pod 

L.  483 przy ulicy Sgo J a n a ,  Wyrokiem tutejszego 
C.  Kr .  Try bu n a łu  z d. 13 Lipca b. r., na własne 
j e g o  żąflanie,  za upadły uznany  i ogłoszony został.

Po  summarycznćm zbi t lansowaniu massy przez 
K u r a t o r ó w  PP. Franciszka Starzyckiego Adwoka ta  
i Tomasza Asta ku pca ,  O by wate la ,  gdy w dalszym 
po rzą dku  postępowania w  myśl Art.  474 K. H.  wy-

f iada powołać Syndyków tymczasowych do spisania 
nwenta rza i do dalszego z a r z ą d u , przeto podpisanj 

w zy w a  wierzycieli  dotąd wiadomych juko to:
a) handel  braci Rosenhejm z Hejdcrgsfeld przy 

W i rc b u rg u  ; !>) Szmikat  et  Cornp. z Kri k l e r ; c) C a 
spa r  i Daniel  z H a m b u r g a ;  d) Franciszka Sponner  
z Oławy; e) W.  T Mareda  i Syna z Wiedn ia ;  J )  
l ł ge r s  i F ranke z Brem enu ;  g) Fryderyka Jus tus  z 
H am b u rg a ;  h) Wilhelma Brune tów i Syna z W r o 
cławia;  i ) H. W'. E.  Wer theimstein z W i e d n i a ; k) 1. 
E  Sepel t  z Wir t ewa l l e r sdor fu ; /) Gechler  i Keinp ter  
z T r y e s t u ;  m) Hersztę S i lber s t e ina , f  Bart la oraz A. 
Gumprich  z K r a k o w a ;  aby się w terminie dni cz te r 
dziestu lub wcześniej  zgłosili do podpisanego,  do Sali 
posiedzeń C. K.  T iy bu na łu  Wydziału III w K ra k o 
wie  z potrójną lisią kandydatów do wyboru syndy
ków temczasowyth.

Kraków d. 22 Sierpnia 1848 r.
(^r , l Barański F ranrissek.

Nro.  4689.  '
C E S A R S K O -K R Ó L B W K I TRYBUN AL

M iasta  Krakowa i  Jego Okręgu.
Na zasadzie Art.  12 Ust. Hip. z r. 18 4 4w zyw a  

mogących miec p rawo  do spadku po śp. Teressic  
Jadwid ze  dwojga imion pierwszego „łubu Eisfeldo- 
w e j ,  powtórnego  Gelnerowćj ,  trzeciego Czerwińskiej  
po śp. F ranci szku  t . zerwińskim W d o w y  pozos ta ł e

go — składającego się z różnych wierzytelności  i ru
chomości,  oraz kamienicy czyli O b erż y  pod L. 16 na 
St radomiu w Gminie VI M. Krak ow a  po łożone j ,  aby 
w terminie miesięcy trzech z prawami swemi  do C. K- 
Trybuna łu  zgłosili się —po upływie bowiem tego cza
su spadek ten zgłaszającym się sukcessorom tu jest: 
E d w a r d o w i ,  F e r d yn an d ow i ,  F ry d e ry c e ,  Apolonii) 
Jul i annie ,  Maryannic E i s f e l d o m, tudzież Teressie * 
Eisfeldów Bernraj tarowej  przyznanym zostanie.

K rak ów  dnia 29 Lipca 1848 r.
Sędzia Prozyiłiijący 

J.  C zernic ki.
( I r . )  Z.  Se kr e ta rz  I1. BursyńsH1-

Nr  4875.

CESARSKO KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 
M iasta  K rakow a i  Jeg o  Okręgu.

W skutek proźby Piotra Filińskiego jako  0j«® 
i Op iekuna małoletnicn dzieci po żonie jego ś.p. Ku 
negundzie z Lewandowskich Fłlińskićj pozostały^  
działającego,  o przyznanie spadku tymże małe '  
letnim po matce ich Kunegundz ie  Filińskiej pozosta'  
łego z połowy realności Nro. 75 w Gminie VII Kle' 
parz sytuowanej ,  składającego się — wniesionej  
C. K.  Trybuna ł  po wysłuchaniu wniosku Prokura '  
tora na zasadzie Art .  12 Ustawy bypoleeznćj  r. 184* 
w z y w t  wszystkich p rawa mieć mogących do rzecz®' 
nego s p a d k u ,  aby z takowemi w przeciągu I r z ę ł  
miesięcy do Trybuna łu zgłosili się — gdyż w raz1® 
przeciwnym po bezskutecznym upływie takoweg0’ 
spadek rzeczony zgłaszającym się sukcessorom to j*! 
P i o t r o w i ,  S ta n i s ł a w o w i , Kata rzynie  i Marvan(' ,r 
Filińskim przyznanym zostanie.

Kra ków  dnia 17 Sierpnia 1848,
Sędzia Prezydujący

Brzeziński.  ( .
(Ir.) Z. .Sekretarz P . B u rsy ilS '^

O B W IE S Z C Z E N I E .
C. k. Urząd górniczo-hutniczy w Ja wo rzn -11 v 

tworzył  znowu sprzedaż miejscową węgla g r u " co 
kamiennego.

Cena stała j e s t  ta saniiu? co w roku zeszły' . ’ 
to j e s t :  Za siąg 4 ścianny 80 eai. długi i szcly. ’> 
47 cali wysoki  węgla Złp, 32 (trzydzieści d v' °  fjji 
Za korzec obejmujący 50  garncy krakowskie" , 
węgla Złp. I gr.  18 ( jeden  złoty 18 g r o s ^ P '  w 
kupującym hur tem wolno zażądać wydani® Aj\ę 
Jaworzn iu  z kojialm Jacek lub z Niedziel '5* > 8 
obecnie ba rdzo dobry węgiel  się wy twarza-

C. k. Urząd górniczo-hutniczy.
Ja wo rzn o  dnia 9 Sierpnia 1848 r.

Redaktor W ładysław I z y  ch i

n an iesienie . .
W Krak ow ie  jes t  do sprzedania z „fa-

Br ow ar  piwny z w s z y s t k i c m i  r e k w i z y t a m i ,  na ^ y ^ ^
mi w naj lepszym stanie będące ini ,  tu zica z 
szynkami ,  propinacyą i o g r o d e m , w.adomosó  j g r  
wziąść można w Redakcyi Gbzcty Kra  o '  j0 ^ cheą 
miejscuwi chcąc wyjaśnienia w t y m w z g ę  ^
sw e  listy przesłać f ranko.  —

N akt. D ruk. St. C f i e s z h o w s h i e y o .


